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egzemplarzy-
Sosnowice, poniedziałek 16 grudnia Cena noM#is 10 groszy.

ESEES

CK NY O G tO S Z k N :
Za wiersz miUmetrow-? przed 
60 grosz? , w tekście 50 gr., 
za lek s ta in  40 gr. O w łosie­
nia labe’.arycz ne SO proc., a 
św iąteczna 25 proc, drożel. 
Drobne og łoszen ia  po 10 
groszy. Dla poezokujących  
pracy 3 gr. za wyraz. N ai- 

mnle] 1 zł.
Konto czekowa P. K. O, 

Warszawa 65.070.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z ł .  2 .00
Adres ądminlstracli: Piłsnd- 
sk iago  Nr 8, telefon 4-97 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
1 drukam i 4-94.

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

Jefyn y  oręsn tleirofcrstfezny niezależny woj. Kieleckiego. 
R e d a c to r  n s e s s in y  I o d p o w ie d z ia ln y *  WIKTOR M 0KSICRSKI.

We wtorek nastąpi decyzja
prezydenta Rzplitej.

jeszcze  jedna konferencja na Zamku.
K O NFERENCJA NA ZAMKU.

W ARSZAW A, 15. 12. (wł.) Dziś 
rozesłała kancelarja sejmowa zapro 
szenia na wtorkową konferencję, 
k tóra odbędzie się na Zamku.

Prócz kilkudziesięciu posłów, za 
proszono również szereg działaczy, 
znanych z wpływów swoich w sfe 
rach gospodarczych. K onferencja 
ta  będzie już ostateczną i zadecydu 
je o składzie nowego gabinetu.

M arszałek sejmu, Daszyński po­
stanowił zwołać posiedzenie sejmu 
dopiero po konferencji wtorkowej. 
iW ten sposób sejm i senat odbędą 
tylko 2 posiedzenia przed ferjam i 
świątecznemi i załatw ią szereg za­
ległych ustaw.

WYJAZD PROF. BARTLA.
Dziś opuścił W arszawę prof. B ar 

teł. W yjazd p. B artla  uważany jest 
za zakończenie rozmów z Głową 
Państw a i z przedstawicielami obec 
nego rządu co do przesilenia oraz 
wskazuje na to, iż p. B artel nie weź 
mie udziału w wypadkach politycz 
nych.

o

NOWY POSEŁ. ........
N a miejsce posła Roji, k tóry 

zrzekł się m andatu, w skutek nieśna 
sek, jakie wynikły w stronnictw ie 
chłopskiem na tle unifikacji stron 
nictw  ludowych, wchodzi do sejmu 
p. Adam (Szernicki, adwokat z Za­
mościa.

Czuciow e wyniki wyborów do rad
miejskich na Śląsku.

Z w y c ię s tw o  l i s t  p o l s k i ch ,  k l ę s k a  n i e m ie c k ic h .

DZIESIĘCIOLECIE KOLEJNIC­
TWA W W ILNIE.

W ILNO , 15. 12. (wł.) Dzisiaj 
odbyła się w W ilnie _ uroczystość 
dziesięciolecia istnienia wileńskiej 
dyrekcji kolejowej. W  uroczystości 
brał udział min. P rystor, k tóry  -wy 
głosił dłuższe przemówienie o za­
sługach kolejarzy dyrekcji wileń­
skiej.

Następnie przez miasto przem a­
szerowały oddziały kolejowego 
przysposobienia wojskowego.

P. CURIE - SKŁODOWSKA  
przybywa do Warszawy.

W ARSZAW A, 15. 12. (wł.) W 
początkach przyszłego roku przyby 
.wa do W arszawy p. Curie Skłodow 
ska, k tóra dokona otw arcia insty tu ­
tu  radowego w W arszawie.

P . Curie Skłodowska będzie 
przez pewien czas sama prowadziła 
ten  insty tu t.

ULICA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO  
W TEL - AW IW IE.

W ARSZAW A, 15. 12. (wł.) Fede 
racja  żydów polskich w Palestynie 
postanowiła jedną z ulic w Teł - A- 
;wiwie nazwać imieniem marsz. P ił 
sudskiego. Ma to być wyraz wdzię­
czności żydów palestyńskich za sta 
nowisko rządu polskiego podczas o- 
statn ich zajść żydowsko-arabskich 
w Palestynie.

O K U L I S T A

Dr-med-P. H0I0WI12
b. lekarz klinik wiedeńskich

powróci!
SOSNOW IEC, Kołłątaja 8. 

przyjmuje od 9 — 12 i od '3 — 7 
lei. 12-12.

K A TO W ICE, 15 .12. (wł.) W e­
dług dotychczasowych inform acyj 
przebieg wyborów do rad miejskich 
na terenie województwa śląskiego 
przyniósł zupełną klęskę niemcom, 
oraz K orfantem u, dając zwycięstwo 
partjom  prorządowym.

Lubliniec: na ogólną ilość 18
mandatów'-, polacy zdobyli 12, niem 
cy 6, tracąc, w porównaniu do po­
przednich wyborów 1 mandat.

Miasteczko, pow. Tarn. Góry:
W szystkie m andaty zdobyli polacy 
w liczbie 12, obóz prorządowy 6. 
Niemcy, którzy tym  razem nie wy­
stawali listy, stracili 5 man.

Bieruń S tary , t»ew. pszczyński: 
18 mandatów zdobyli polacy, lista 
prorządówa 11 man. Niemcy nie 
wystawili listy, tracąc 6 man.

Strum ień ‘ (pow. cieszyński): 
Obóz prorządowy — 15 man.

Skoczów', powiat cieszyński:
Na 18 manadatów, polacy zdobyli 
13 (obóz prorządowy), żydzi — 1 
man., miemcy, a właściwie renegaci 
4 man., tracąc 1.

Pszczyna: N a 24 m andaty, pola 
cy zdobyli 13, niemcy 11 man., tra ­
cąc 3, w porównaniu z poprzednieni 
wyborami.

Litwa robi zamęt w Europie.
Oświadczenie delegata ligi narodów z Kowna.

ZABIŁ MATKĘ ZA 400 RUBLI.
W ILNO, 15. 12. (wł.) W e wsi 

Boryszki, pod W ilnem miało dzis 
miejsce zabójstwo, dokonane na oO- 
letniej wdowie, Szepejko.

Śledztwo -wykazało,_ że mtvder- 
cą był syn Szepejkowej, Mikołaj.

Tłem zabójstwa były spraw y 
majątkowe. Wdowa Szepejkowa 
przechowywała 400 rubli przedwo­
jennych w złocie.

Morderca, dowiedziawszy się o 
tym  skarbie postanowił pieniądze 
te zdobyć. N apotkany opór ze stro 
ny  m atki pchnął go na drogę m or­
derstwa.

Chirurg berliński 
oszustem.

Trzykrotne operacie dla 
otrzymania premji.

B E R L IN , 15.12. P roku ra tu ra  
wszczęła dochodzenie przeciwko zna 
nemu lekarzowi berlińskiem u dr. 
Fischederowi i hadlowcowi Heske, 
którzy oskarżeni są o oszustwo u- 
bezp ieczeniowe.

Za radą dr. Fisckedcra Heske 
ubezpieczył się w trzech tow arzy­
stwach, poczem dr. Fischeder doko 
nał trzykrotnie operacji w jam ie 
brzusznej swrngo pacjenta.

W ysokie konorarja lekarskie i 
inne koszta związane z chorobą He- 
skego pokryły tow arzystw a aseku­
racyjne.

P roku ra tu ra  stw ierdziła, że He 
ske był zupełnie zdrów, a operacje 
dokonał dr. Fischeder za zgodą He 
skego wyłącznie w celu otrzym ania 
prem ji ubezpieczeniowej.

KOW NO, 15.12. Opuścił Kowno 
delegat ligi narodów Vasconcelles, 
k tóry  w wywiadzie prasowym o- 
świadczył, iż L itw a robi zamęt w 
Europie i opiera się bez powmżnych 
powodów' wprowadzeniu komunika 
cji między Polską a Litwą.

Vasconcelles zapowiedział, że 
złoży o tem odpowiedni raport w

Skazanie  bandy przemytników w  Katowicach za  szm ugie l
srebra, złota i narkotyków.

lidze narodów, wskazując, że naw ią 
zanie stosunków między Polską a 
L itw ą jest nieodzowne i nie napoty 
ka na' żadne trudności formalne lub 
prawne.

W edług oświadczenia delegata 
spraw a ta  będzie rozpatryw ana w 
marcu.

KRU/ZWICA

W  sądzie katowickim zakończył 
się proces przeciwko bandzie prze­
m ytników n a  czele której stał ku­
piec Beno K u tn e r 'i Józef Sal. Sąd 
skazał K u tnera  i Sala każdego na 
grzywnę w wysokości 4 tys. zł. i rok 
więzienia, żonę Sala Rozalję oraz

Amolję Pucliównę na 500 zł. grzyw ­
ny i 3 miesiące więzienia.

Pozostałym 7 członkom bandy 
sąd wymierzył kary  od 200 do 1000 
zł. grzywny oraz od 2 do 9 miesięcy 
więzienia.

P r z y  o ty ło ś c i ,  a r t r e t y ż m ie  i  c h o ro ­
b ie  c u k ro w e j  n a t u r a l n a  w o d a  g o rz k a  
F r a u c i s z k a - J ó z e f a  w z m a c n ia  c z y n n o sc ; 
ż o łą d k a  i  k is z e k  o ra z  u ł a t w i a  t r a w i e : 
n ie . B a d a c z e  c h o ró b  p r z e m ia n y  m a t e r j i  
s tw i e r z a j ą  ś w ie tn e  w y n ik i ,  o t r z y m a n e  
p r z y  s to s o w a n iu  w o d y  F ra n c i s z k a - J o z e  
fa .  Z a d a ć  w  a p te k a c h  i  d r o g e r ja c h .

Zuchwała ucieczka bandyty*
WARSZAWA. 15. 12. (wł.) Dziś 

przed komendą policji w Warsza­
wie miała miejsce ucieczka bandyty. 
Na polecenie prokuratury warszaw­
skiej sprowadzony został z Często 
chowy do Warszawy groźny ban­
dyta włamywacz, Świeca. W odle* 
głości kilku kroków od komendy

Świeca rzucił się na eskortującego 
go policjanta, wyrwał mu szablę i 
uderzył go tak mocno, że policjant 
padł na ziemię nieprzytomny.

Powstała wrzawa, z której ban­
dyta skorzystał i zbiegł w niewia­
domym kierunku.

Obstrukcja chroniczna,
zabu rzen ia  żołądkow e i k iszkow e, zaw roty  
sło w y  n iepoko jące  sny , ogólne złe sam o­
poczucie z an ik a ją  p rzy  używ aniu  zió( re- 
guluiącycli traw ien ie  , rna*
B is tra  fe. W oS skśego . L ekarze s tw ierdza­
ją  sku teczność  ziół ,.G A5TKO SA “ , k tó rych  
g łów ną cechę s tan o w i łagodność ic .i dzia­
ła n ia  przeczyszczającego, zw łaszcza  u o- 
sób pelnok rw istych , o ty łych , a r tre k ty k ó w
1 c ierp iących  n a  hem oroidy. Ż ądać w ap ­
tek ac h  i sk ład ach  ap tecznych . W ysyła się 
rów nież p ocz tą  za  zaliczeniem  zł. 8. za
2 p u d e łk a , s k ła d  głów ny: lab o ra t. la rm . 
J, B orow skiego, W arszaw a, P o znańska  11.



Ochrona rynku pracy i bezrobocia,
Obok funduszu bezrobocia, insty­
tucji, zabezpieczającej na  w ypa­
dek bezrobocia robotników  i dzia 
ła jącej na  eaym  obszarze pań­
stw a przez swe obwodowe b iu ra
1 insty tucje  zastępcze, oraz za­
kładów ubezpieczeń pracow ni­
ków um ysłow ych w W arszaw ie, 
Poznaniu , Lwowie i K rólew skiej 
H ucie, zabezpieczających w tym  
sam ym  zakresie pracow ników  u- 
mysłowjmh, działają  na froncie 
w alki ze sku tkam i bezrobocia 
państw ow e urzędy pośrednictw a 
p racy , powołane do życia dekre­
tem z dnia 27 stycznia 1919 r.

U rzędy te utw-orzono d la u la  
tw ienia  w yszukiw ania p racy , o- 
raz  w  celu opieki nad  wychodźca­
mi polskim i. P od legają  one m ini 
s terju m  p racy  i opieki społecz­
nej, departam entow i opieki spo­
łecznej. Z adania ich określa a rt.
2 dekretu , a m ianow icie: pośred 
nictwo p racy  dla wszelkich kate  
ąo ry j pracow ników , poszukują­
cych zarobków  talc zew nątrz, jak  
i zagran icą  (dotyczy to więc i ro 
botników  i pracow ników  um ysło 
wych), po rada  przy  wyborze lub 
zm ianie zawodu, udzielanie in for 
m acyj o k rajow ych  i zagranicz­
nych stosunkach zarobkowych, 
dostarczanie wychodźcom w iado­
mości, potrzebnych do strzeżenia 
się przed błędam i i w yzyskiem  
podczas podróży i na  m iejscu po­
by tu , kon tro la  treści umów, za­
w ieranych  przez przedsiębior­
ców zagranicznych z pracow nika 
m i sezonowymi, pośredniczenie 
w udzielan iu  zaliczek na  podróż 
ipt.

Pośrednictw o to d la  poszuku­
jących  p racy  wychodźców jest 
oczywiście bezpłatne. Poniew aż 
w spółdziałanie społeczeństwa w 
te j dziedzinie jest konieczne, prze 
to  słusznie dekret przew idział po 
w oływ anie do życia, p rzy  c ia­
łach  sam orządow ych m iejskich i 
w iejskich, specjalnych kom ite­
tów, w ybieranych  przez ich ra-
g 8 E a a ł 3 ^ S aS E B W iB B ffSSBBa aEffiSgSaBEggBEaSBi

HRABIAmmE cHitism

dy. K om itety  te m ają  między in ­
nemu: u łatw iać miejscowej lud­
ności styezność z P . U. P . P . i o- 
p ieką nad wychodźcam i, rozsze­
rzać w śród ludności b iu le tyny  in  
form acyjne i publikacje min. w.

r. i o. p., inform ow ać P . U. P . P . 
i opiekę nad wychodźcam i o o- 
tw ierająeych  się w danej gm inie 
sposobnościach zarobkow ania, 
popierać państw ow ą akcję reem i 
g racy jn ą  itp. itp.

Reforma kas chorych.
W najb l i ż szych  dniach  u k a ż e  s i ę  

r o z p o r z ą d z e n i e  min. pracy  i op iek i  
s p o i , d o t y c z ą c e  k a s  chorych.

Za r zą d ze ni e  to zm ien ia  s a m ą  struk  
turę k a s  ch o ry c h  i p o d s t a w y  o r g a ­
n izacyjnej  jej d z ia ła l noś c i .  Zm ia n y ,  
które ro z po rz ąd ze ni e  przynies ie ,  p o ­
krywają  s i ę  z  postu la tami  zjazdu  
l ekarzy ,  o d b v t e g o  w  W a r s z a w ie  w 
dniu 20 i 26 ub. pi. Uw zg lę dn ia ją

o n e  jednak  nie m a k s y m a l n e  p os t u  
laty l ekarzy  w rodzaju p owierzani a  
im s t a n o w i s k  adminis tra cy jnyc h  
( dyr ekt or sk i ch  i k om is a rsk ich ) .  R o z ­
p or zą d ze n i e  p ow i er z a  n a c z e in y m  le­
kar zom  k a s o w y m  i ambulatoryjnym  
c a ł k o w i t e  k ie r o w n ic tw o  działu l e c z ­
n ic z e g o .  Prz y  n a c z e ln y c h  l ekarzach  
u n k c j o n o w a ć  bę d ą  rad y  lekarskie.

Je3zcze tylko dwa tygodnie na wykup 
świadectw przemysłowych.

W myśl okólnika ministerjum 
skarbu świadectwa przemysłowe i 
karty  rejestracyjne na rok 1930 o- 
płacać można tylko do dnia 31-go 
grudnia r. b.

Ministerjum poleciło równocześ­
nie, aby niezwłocznie po tym ter­
minie. a więc począwszy od dn. 2

stycznia 1930 r., przystąpiono do 
jak najskrupulatniejszej lustracji 
przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych. Wobec przedsiębiorstw 
nieposiadających świadectw będą 
stosowane natychmiast wszystkie 
przewidziane praw'em środki.

Posiedzenie rady miejskiej.
w Kielcach.

158 —---- —
— Cóż chcesz, hrabio! Wyobrazi 

łsŁl sobie, że wdałem się w sprzecz­
kę, następstwem której było, że zo­
stałem za wikłany w pojedynek, no i 
chciałem pokazać tym bandytom, że 
biją się we wszystkich krajach 
na świecie, lecz tylko francuzi stają 
do walki na śmierć i życie, z uśmie­
chem na ustach!

Nie o tym jednak chciałem mó­
wić, lecz o tym, byś kiedyś raczył i 
odemnie przyjąć jakąś przysługę. 
Pragnąłbym bardzo tego, bym
'mógł być ci, hrabio, w czemkołwiek 
kiedyś pożytecznym. Mój ojciec, 
hrabia Morcef, rodem z Hiszpanj i, 
zajmuje wysokie -stanowisko we 
Francji i Hiszpanji, siebie więc i 
wszystkich moich oddaję tobie, 
hrabio, na usługi.

— Przyznam się szczerze, że wy­
czekiwałem jakiegoś dowodu wrdzię 
czności od ciebie, panie hrabio. 0- 
fiarę więc twoją przyjmuję z zado­
woleniem. NawTet odrazu chciałbym 
cię prosić o jedną wielką łaskę.

—_ Doprawdy!... Jakżeż jestem 
szczęśliwy! Proszę, powiedz, hrabio 
jaką!

Nie byłem nigdy w Paryżu, nie

N a w stępie czw artkow ego posiedze­
n ia  r. W iślick i w niósł in te rp e lac ję  w 
sp raw ie  p rzy zn an ia  urzędnikom  m iej 
skim  13 pensji

P o  nudnie  d ług ie j a zupełnie niepo­
trzeb n e j dy sk u sji n a  w niosek jednego 
z rad n y ch  zarządzono przerw ę, k tó ra  
trw a ła  godzinę czasu. Podczas p rz e r­
w y ..przykładne zb ra tan ie"  prow adziło  
w k u lu a rach  n a rad y .

Po przerw ie k luby : endecki i ży­
dow ski zg łosiły  wniosek p rzyznan ia  
50 proc. urzędnikom , ale w yłącznie ty ł 
ko do 8 k a teg o rii.

W niosek ten  przeszedł 10 g łosam i 
przeciw  8.

W  dalszym  ciągu posiedzenia ro sp a  
try w a n y  był w niosek kom isji k an a liza  
cy jno  - wodociągowej dotyczący spo­
sobu obliczania i po b ie ran ia  należnoś­
ci za wodę.

Otóż ko m isja  p rzedstaw ia  radzie  
n a s tęp u jący  p ro jek t: każdy  dom, m a­
jący  doprow adzenia wodociągowo - ka  
n a lizacy jn e  posiada wodomierz, k tó ry  
m ie rzy  ilość zużytej przez ca ły  bu­
dynek wody.

Za każdy m tr  szćn. usta lono  ju ż  przed 
tern cenę 1.10 g r. i  za k o rzystan ie  z r u r  
odpływ ow ych 40 g r. od w ylanego m etr.

znam go i obawiam się pojechać 
tam, nie mając żadnych stosunkÓAY. 
Któżby mnie Arprowadził tedy, nie­
znajomego, a v  ten ŚAviat blasków i  
potęgi! Teraz propozycja twa o- 
śmiela mnie. To też byłbym ci A v ie l 
ce obowiązany, drogi panie hrabio 
de Morcef, (sloAva te hrabia wymó­
wił ze szczególnym naciskiem i uś­
miechem), gdybyś zechciał, gdy 
przybędę do Francji, otworzyć dla 
mnie podwoje swego domu, przez 
które spodziewam się a y c J ś ć  w  świat 
Paryża szeroki.

— O, panie hrabio! z najAviększą 
rozkoszą —- odpowiedział Albert — 
i tym chętniej (mój Franciszku, pro 
szę cię, nie śmiej się ze mnie), że zo 
stałem zawezwany do’ Paryża listo 
wnie z tego względu, że mają mnie 
tam wyswatać z panną pochodzącą 
z domu, mającego bardzo rozległe 
stosunki a v  świecie paryskim.

— A więc związek małżeński j aż 
tam na ciebie czeka w Paryżu! — 
zapytał d‘Epinay.

— Tak jest. Gdy przyjedziesz do 
Paryża, panie hrabio, być może, że 
mnie powitasz jako statecznego już 
ojca rodziny. Będzie to doskonale 
harmonizoAvało z Avrodzoną mi po­
wagą, nieprawdaż! W każdym ra 
zie powtarzam, że ja  i wszyscy mi 
bliscy będziemy duszą i ciałem pa 
nu oddani.

— Przyjm uję z wdzięcznośicą te

szćn. wody czyli razem  1.50 gr.
Obliczenie n a  poszczególne rodziny 

rob iłoby  się w te n  sposób ,że ogólna 
sum a za zużytą  przez cały  m iesiąc wo 
dę. dzieli się przez ilość zam ieszkałych 
w budynku  głów następ n ie  m noży się 
ilość członków rodziny.

Co do in k asow an ia  p ieniędzy od lo­
by czynności te j dokonyw ali w łaśei- 
ka to ró w  to ko m isja  proponow ała , a- 
eiele domów. P ro p o zy c ja  ta  spo tkała  
się ze sprzeciw em  ze s tro n y  kam ienicz 
n ików  i osta tn io  sp raw a ta  została 
znów odesłana do k o m isji celem „grun  
tow niejszego" opracow ania.

N astępn ie  p rezyden t m ias ta  p. Ci- 
chow ski odczytał spraw ozdanie o zasa 
dach uży tkow an ia  , now ow ybudow ane- 
go dom u m iejsk iego  p rzy  ul. S taroza- 
gnańsk ie j.

Dom ten  je s t już  całkow icie wykoń 
czony. S k łada  się on zm ieszkań jedno­
pokojow ych z kuchnią. W śród funkcjo  
n arju szó w  m ag is track ich  b rak  am ato  
rów n a  m ieszkania. Z g łasza ją  się je d ­
nakże p ry w a tn i re flek tac i, k tó ry m  m a 
g is tr a t  będzie m ieszkan ia  w ynajm o­
wał.

D alsza część posiedzenia ze w zględu 
n a  spóźnioną porę  została  odłożona.

A by P . U. P . P. m ogły nale­
życie spełniać sAve zadani#, wy­
dane zostały: rozporządzenie z 
dnia 24 czerwca 1921 r. o obo­
w iązku zgłoszenia za potrzebo \va 
n ia  wszelkiej k a teg o rji pracow ni 
ków, oraz m in is tra  pr. i op. społ. 
z dn. 31 g ru d n ia  1924 r. w  spra 
wie obo\viązku pracodaw ców  za­
w iadam iania P. U. P. P . o każ- 
dem wolnem lub nowoobsadzo- 
nem  miejscu: Rozporządzenia te 
n ak ład a ją  obowiązek -^zgłaszania 
do P. U. P . P . przez pracodaw ­
ców: wszelkich wolnych miejsc, z 
w y ją tk iem  dla term inatorów , 
przejściowych, w ym agających 
zatrudn ien ia  większej liczby p ra ­
cowników, oraz każdego przyję 
tego pracow nika. Powyższe doty 
czy zarówno pracowników  uwy« 
slowych, jak  i robotników .

W ażne też w* om aw ianej dzie­
dzinie jest rozporządzenie prezy­
denta Rzpli-tej z dn. 4 ezerwca 
1927 r. o ochronie ry n k u  pracy, 
k tóre rad a  m inistrów , po stAvier- 
dzeniu na wniosek m in istra  pr. i 
op. społ. s tanu  bezrobocia, w dro 
dze rozporządzeń poleca stoso­
wać na całym  obszarze państAva, 
bądź w pew nych miejscowoś­
ciach, bądź też pew nyeh gałę­
ziach przem ysłu, w zależaośei od 
isto tnych  w arunków . Rozporzą­
dzenie powyższe ogranicza zatru 
dnianie osób, nie będących oby­
w atelam i polskim i i wprowadza 
przym us u trzym yw ania  specjal­
nych pozwoleń przez pracodaw ­
ców, p ragnących zatrudnić nie 
obyw atela polskiego.

J a k  wńdać z powyższege, za­
gadnienie ochrony ry n k u  pracy  i 
w alki ze sku tkam i bezrobocia 
znajduje należyte miejsee w na- 
szem ustaw odaw stw ie społecz- 
nem, co bezwmrunkowG przyczy­
n ia  się do łagodzenia tej klęski 
społecznej, odczuwranej tak  dot­
kliwie zarówno u nas, jak  i wy in ­
nych państw ach.

Tis.

zapewnienia. UpeAvniam przytem 
pana, że tego mi tylko brakowało do 
spełnienia zamiarÓAAg które ukła­
dam oddawna.

D!Epinay nie w ątpił, że są to te 
same zam iary, o których hrabia na­
pomknął aat  grocie Monte Christo. 
Spojrzał AA-ięc na niego, jakby chciał 
Aryczytać z jego tw arzy, jakie to 
plany niewolą czloAvieka tego do 
w yjazdu do Paryża. Lecz n ik t nie 
był zdolen przeniknąć w głąb duszy 
hrabiego, tym  bardziej, iż na jego 
tAA-arzy Avieczny gościł uśmiech.

-— Może chcesz poAviedziec mi, 
hrabio — rzekł Morcef, uradoAvany 
że będzie m ó g ł  av św iat wproAva- 
dzać takiego jak hrabia Monte Chri 
sto człoAAueka — czy nie są to cza­
sem projekty, jakich się tysiące 
czasem tworzy a v  myślach, na pia­
sku budoAvanycli, które za pierw­
szym powiewem. Aviatru u la tu ją  nie- 
Aviadomo gdzie i giną bez śladu!

— O nic!... na honor.
— I  kiedyż pan zawitasz do tej 

naszej stolicy ŚAAuata?
— Nie wiem jeszcze dokładnie. 

A pan kiedy tam będzie!
— Za dwa, trzy  tygodnie, n a j­

dalej.
— A więc daję panu trzy  miesią 

ce .czasu. To chyba, panu Avystar- 
czy!

— I  za trzy miesiące — zawołał 
Albert z radością — będzie pan w

mnie!
— Czy chcesz pan, abym ozna­

czył dzień i godzinę mego przyby­
cia! Uprzedzam tylko, ż« jestem 
nielitościwie punktualny.

— Dzień i godzinę! — odparł Al 
bert — ależ z największą przyjem­
nością!

— A Avięc dobrze!
Hrabia wziął do ręki kalendarz.
— Mamy dziś — rzekł — 21 lute 

go (dobył zegarka), godzina jedena 
sta rano....

A więc czy nie zechcesz, hrabio 
oczekoAvac na mnie łaskaAvie, dn. 21 
maja, o tej samej godzinie!

— Z roszkoszą. Śniadanie na go 
dzinę jedenastą będzie gotowe.

— Mieszkasz pan?...
Przy ulicy Helder Nr. 27.
— Czy po kawalersku? Nie 

chciałbym .bowiem narażać pana na 
jakieśkohwiek nieprzyjemności?

— Mieszkam w domu mego oj­
ca, w oddzielnym jednak zupełnie 
skrzydle.

— A więc dobrze.
Hrabia otworzył notatnik i za­

pisał: ulica Helder Nr. 27, dn. 21 
maja, godzina jedenasta rano.

— A teraz bądź pan_ spokojny, 
pański zegarek nie będzie punktu­
alniejszy odemnie.

e. d. n.
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Wschód słońca: 7.38 
Zachód ,  15.62

Klub porozumienia go sp odarczego  nie ma kandydata  
na stanowisko prezydeRta, ani leż  wiceprezydenta.

R A D I O .

W A R S Z A W A
Poniedziałek, 16 g ru d n ia .

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
M uzyka z p ły t g ram of. 13.10. Kom. m e­
teor* 15.00. Kom. gospodarczy. 15.20. , O 
ezem pow inna wiedzieć dobra gospody 
n i“ (k ilka słów o p rzygotow aniach  świą 
teeznyck) — w ygł. p. E. K iew narska.
15.45. P rzeg ląd  kom unikacy jny . 16.15. 
P ro g ram  dla dzieci — p. Z. Szadeber 
gowa opowie o dzieciństw ie Chopina.
16.45. H. Ładosz w ygłosi „Gwiazdkowe 
poczytajm y sobie“. 17.15. L ekcja  jeży­
ka francusk iego  L ek to r L. R oąuigny.
17.45. M uzyka lekka z „G astronom ji".
18.45. Rozm aitości. 19.10. „S krzynka po­
cztowa rolnicza*1, koresp. bież. omó­
wi inż. W. Tarkow ski. — Giełda ro ln i­
cza. 19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.58. 
S ygnał czasu zW arsz. 20.09. O dczytanie 
p ro g ram u  na  dzień nast. W iad. bież.
20.15. F e lje to n  m uzyczny. 20.30. K on­
cert H. M arteau  z udziałem  ork. P . R. 
pud dyx. J .  Ozim iuskiego. P rz y  fort. 
prof. L. U rstein . 22.00. F e lje to n  p. t. 
„Moi n iepopraw ni" — w ygł. p. W . G ra­
bińska, sądzą grodzki d la  n ieletnich.
22.15. Kom. m eteor., poi., sport„ „Z 
dym kiem  papierosa", w ygł. p. Z. K aw ec 
k i. 22*35. Kom. PA T. 23.0. M uzyka salo 
nowa z „Oazy".

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 16 g rudn ia .

11.58. S ygna ł czasu z W arsz  . oraz 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rak . 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI. o raz kom. Tea­
tru  Pol. 16.15. T ransm . z W arsz. 16.45. 
K oncert z p ły t gram of. 17.15. J .  C iahot- 
ny: P ogadanka  z działu : , Nowości ra- 
djowe". 17.45. M uzyka z W arsz. 18.45. 
Rozm aitości, zapowiedź p ro g ram u  na 
dzień nast., kom. T e a tru  Pol. oraz prze 
gląd  widowisk. 19.05. D r. M. Korowicz: 
„Z wędrówek po Spiszu. D oliną P o p rą  
du  (Lewocza, K ieżm ark , Lubow la". 
19.30. W izy ta to r D r. E. F a rn ik : „Syste 
m atyezna lek c ja  popraw nego m ów ie­
n ia  i p isan ia  po polsku". 19.58. S ygnał 
czasu z W arsz. 20.00. Insp . B. Pachel- 
sk i: Kom. S trażae tw a Śl. 20.05. Dr. 
E. T rzaska: „ Ja k  pow sta ły  nazw y m iej 
scowości na  Śląsku?". 20.30. T ransm . z 
W arsz. 22.00. Zapowiedź p ro g ram u  na 
dzień nast. w języku  franc.

Kins „ U N I O  N “ Hleicg
Dziś i cni następnych.  

A rc y se n sa c y jn y  p o lsk i  film!

„Martwy węzeł”
z udziałem Kaźmierza Junoszy 
^lipow skiego ś tir. Zyderka Pla-

tferci (cz łow iek  bez  rą k ) .

W yznaczeń.e p. w ojew odę osta ­
tecznego terminu dla wyboru prezy ­
denta m. S o s n o w c a  w y w o ła ło
wśród ojców  n a sz e g o  m iesła  dużą  
konsternację. W szelkie  dotychczaso  
w e pertraktacje n'e dały rezu.tstu. O -  
becnie klub P. P. S .,  który stale
zapowiadał, że nie dopuści n o m i­
nacji prezvdenta przez p. wojewodę,  
staną! wobac prekiuzyjnego terminu 
i czyni w s  eśkie wysiłki, by stw o  
rzyć w ięk szo ść  rządzącą.

W obec zerwarra z  klubem B. B., 
w ięk szo ść  tę utworzyć m oże  tylko  
P. P. S .  z klubem porozumienia  
gosp odarczego . Jednakże nie jest 
to sprawa .ak łatwa, jakby się
zdawało.

Klub porozumienia g o sp o d a r ­
c z e g o  tylko nazewnątrz potrafi dużo  
i g fo śn o  krzyczeć. W organie s w o ­
im —  »Kurjerze Zachodn m«, p. 
Michel udzKIił 'już rad w sk azów ek  
sw o im  czvtelnikom. jak należy g o ­
spodarow ać. abv m iasto  m o g ło  
wybrm ć z ciężkiej sytuacji tinan 
sowej, oraz z ło ż y ł  ofertę, że klub 
jego  podejmie s ię  współpracy w 
sam orządz e. Klub P. P. S .  wziął  
to o św iad czen ie  catkiem poważnie,  
a prezes rady miejskiej ar. P aw ełek  
zw o ła ł  onegdaj konwent senjorów.

Jakżeż s ię  jednak w szy scy  za  
w ied li !..

P arogod zin n e  d ysk u sie  sen  c r ó w  
kiubów  radzieckich ok a za ły  s ię

Co wyświetlają kina:
K in o  „ W a w el"  »W yspa straceń

CÓW«c
K in o  „ O d e o n “  » B o i  s z e  w i c y  

pod Warszawą«.

bezowocnem i. Klub porozumienia  
g o sp o d a r c z e g o  o św ia d czy ł  bowiem  
kategorycznie, że  s tan ow isk a  prezy 
denta, ani wiceprezydenta nie przyj* 
mię, g d y ż  nie ma na to s ta n cw A k o ,  
w pośród  11 tęgich g łó w  s r y c l i  
radców, ani jednego odpowiech* ago  
kandyd ta. Klub ten d om a g a  s ię  
natomiast, by mu od dano  dwa man 
da y ław ników .

N ie  przyjmując więc reprezen­
tacyjnego sH n o w isk a  prezydenta  
lub wiceprezydenta, klub zn ów  się  
chce ukryć za czyjem iś plecami, 
być »obserwatorem«, by m óc póź  
niej krzyczeć, że  za stan  f inansow y  
miasta nie brali odpow iedzia lnośc i ,  
g d y ż  mieli w zarządzie tylko dwuch  
m ałoznaczących  ławników. T o  jest 
zresztą znana politvka naszej e n d e ­
cji. W szystko, co  dobre, to ich z a ­
s łu g a ,  w szystk o  z łe  sp ęd za  s ię  na 
innych.

Pom im o, że  porozumienia na kon  
w encie  sen iorów  nie os iągn ięto ,  to 
jednak prezes rady dr. P a w e łek  z a ­
mierza w nad ch od zący  czwartek  
zw o ła ć  radę miejską i przeprow a­
dzić wybory prezydenta. M oże s ię  
uda...

S p o d z ie w a ć  s ię  jednak należy, 
ż e  o  ile kiub porozumienia g o s p o ­
darczego  nie zmieni s w e g o  stano  
wiska, S o s n o w ie c  otrzyma na g w ia ­
zdkę prezydenta z  rąk p. wojewody.

Z tycia kulturalnego w Grudźcu.
P rzy  P . Z. P . P . i K. oddział w Grodź 

cu u tw orzona została sekcja  doch. niest. 
w sk ład  w k tó re j wchodzą: p. J a n  Go­
łąb, jak o  przew odniczący — p. J . Żu­
kowski. sek re ta rz  — p. T. P rzew rock i — 
sk arb n ik , p. W . K ulesza — k ierow nik  
sekcji d ram atycznej. S ekcja  m a za za­
danie rozwój życia tow arzyskiego i kul 
tu ra ln eg o  wpośród sytych członków.

N a jednym  z posiedzeń, zarząd sek 
c ji postanow ił rozpocząć p racą  w ysta ­
w ieniem  sztuk i p. t. .K łopoty p an a  Zło 
tonolskiego". B y ł to  p ierw szy w ystęp 
sekcji d ram atycznej, zorganizow aniem  
k tó re j za ją ł się K ulesza.

Pow yższa fa rsa  odeg rana  była  w 
k lub ie  grodzieckiego tow. p rzy  przepeł 
n ionej sali.

W  ro li głów nej w ystąp ił reżyser p. 
W  K ulesza, k tó ry  z tru d n e j ro li Złoto- 
polskiego w yw iązał się nadspodziew a­
nie. Rolę Izy  g ra ła  p. K alukow a, z tern 
peram entem  od tw arzając  ty p  rozpiesz­
czonej córk i Złotopolskiego.

D obrze je j sekundow ał p. J . T u rsk i

w ro li narzeczonego. T ypam i charak te - 
rystyeznem i budząeem i śm iech n a  sa li 
by li pp.: K u lu k  i Żukow ski i ton o sta t 
n i w ro li m a la rza  podobał się ogólnie 
P a n  P rzew rock i był doskonałym  sze­
fem  b iu ra  — czując zupełną swobodą 
n a  scenie.

S ym patycznie  w spodenkach w yg lą­
da ła  p. M ichalczyków na g ra ją c  śm iało 
ro le chłopca pp.: W oźniak i W ieczorek 
— oraz p. C iapalów na s ta ra li  sią w y­
tw orzyć sw ą g rą  m ilą  h a rm o n ję  dziąki, 
k tó re j całość w ypadła  znakom icie.

W ypada dodać tu ta j ,  że dzięki p ra ­
cy i s ta ran io m  pp.: B ressła , M usiało- 
wicza i F rasunk iew icza  i innych  pow­
sta ło  p rzy  oddzielę w G rodźcu ork ie­
s tra  sm yczkowa, k tó ra  w- dn iu  p rzedsta  
w ien ia  w p rzerw ach  koneertdW ala n a  
sali.

N ad zorganizow aniem  i prow adze­
niem  o rk ie s try  — oddaje  sią z zam iło­
w aniem  p. T refon, k tó rem u  razem  z in 
nem i należy sją  szczere podziąkow anie.

Pieniądze, albo życie,
Napastnik i ograbiony idą pić.

Z Kielc.
(k) K onferenc ja  sy n d y k a tu  dzienni 

fcarzy kieleckich. W  nadchodzący ponie 
działek o godz. 6 wieczorem w m ieszka 
n iu  państw a K ruszew skich Nowoza- 
g n ań sk a  18 odbądzie sią k on ferenc ja  
prasow a sy n d y k a tu  dzienn ikarzy  k ie­
leckich.^

K onferencja  ta  zw ołana je s t w n ie­
zwykle w ażnej spraw ie.

Chodzi bowiem o obszerne omówie­
nie sp raw y p rzekszta łtow an ia  sią syn­
d y k a tu  dzienn ikarzy  kieleckich w syn, 
d y k a t wzglądnie związek dziennikarzy  
w ojewództwa kieleckiego.

N a konferencją  zaproszeni są wszys 
cy  przedstaw iciele m iejscow ych pism . 
N ależy zaznaczyć, że sp raw ą tą  poważ­
nie zain teresow ały  sią w ładze w oje­
wódzkie.

(k) Zabaw a sylw estrow a. Dorocznym  
zw yczajem  zarząd  stow arzyszona rze­
m ieślników  chrześc ijańsk ich  w lokalu  
w łasnym  przy  ul. O rle j 4 urządza uroz 
m aieony szeregiem  m iłych niespodzia­
nek wieczór sylw estrow y. P oczątek  o 
godz. 21. W ejście w yłącznie za zapro­
szeniam i.

(k) R ep e rtu a r kin. K ino „C zw artak" 
M anuleseu. K ino „U njon" M artw y  wą 
zeł. K ino „Pałace" D am a z Moskwy.

W racał sobie do domu w nocy z 
14 na 15 b. m. szosą między Grodź- 
cem a Czeladzią Wojciech K ufel z 
Czeladzi.

W  pewnem miejscu został on za 
czepiony przez mieszkańca Grodźca 
W iktora Grabarę, który rzekomo, 
jak  zeznaje napadnięty, pod groźbą 
^oża wymusił od K ufla ostatnie, 
które posiadał 2 zł., poczem grożąc 
mu wciąż nożem, zmusił go, aby 
ten wrócił się z nim do Grodźca, 
gdzie mieli pójść do restauracji.

W  czasie drogi K ufel skorzystał

W  sobotę w nocy wracał z pracy 
z kopalni „M ortimer" Ja n  Tabor, 
mieszkaniec Daódówku Z wybiciem 
godziny 12-ej, gdy znajdował się 
obok cmentarza sieleckiego niedale­
ko Daódówki, zauważył jakiś cień.

Ponieważ Tabor duchów się nie 
boi, szedł dalej śmiało, nie przeczu 
wając żadnego niebezpieczeństwa.

Nagłe został zaczepiony przez 
nieznanego mu osobnika, k tóry wy* 
pytyw ał się Tabora o drogę do Sos 
nowca. Podczas te j inform acyjnej 
rozmowy, nieznajomy podróżny 
pchnął go do rowu, a tymczasem 
nadbiegł drugi osobnik i świecąc 
Taborowi w prost w oczy la tarką 
baterjowa. zrewidował wszystkie

fiino „ C z w a r t a k “ itieuia
D z i ś  i dn: n a s t ę p n y c h  

S u p e rssn sa c y jn y  fiira l

M A N Q L E S C U
(Dżentelmen -włamywacz) .

W rolach g łów nych: ,
BRYGIDA ImlM i IWAN MOZŻtffiHIN.

z chwilowej nieuwagi nie budzące­
go zaufania towarzysza, zbiegł i za 
meldował o- tern policji.

G rabara został wkrótce ujęty, 
lecz przy rew izji nie znaleziono 
przy nim noża. Odebrane Kuflowi 
2 zł. miał.

W zięty w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się, że zabrał K uflow i 2 
zł., lecz zaprzecza, jakoby przy tern 
używał groźby noża.

Mimo wszystko, policja zatrzy­
mała go w areszcie, aż do w yjaśnię 
ni'a sprawy.

Napad rabunkowy pa szos:© pod DańdowRą
Robotnik z kop. Mortimer ofiarą napadu

jogo kieszenie i przy pomocy pierw  
szego napastnika zabrał mu 89 zł. 
35 gr., poczem obaj rabusie szybko 
się oddalili.

W czasie tym, kiedy sprawcy 
rewidowali Tabora, trzeci, nieznajo 
my mu osobnik, stał obok i przyglą 
dał się, a następnie razem z tam ty­
mi zbiegł.

Zaraz po w ypadku zgłosił się 
Tabor na posterunek p. p. w K li­
montowie, gdzie po złożeniu przez 
niego zameldowania o powyższem 
zajściu i rysopisu napastników, za­
rządzono pościg, k tóry naprowadził 
policję na pewne tropy, a naw et 
zatrzymano kilku osobników, podej 
rżanych w tej sprawie-

(k) N apad  na  red ak c ją  „O pin ji" . W 
un ieg łą  sobotą o godz. 12 w po łudnie  do 
loka lu  redakejnego  ,O pin ji“ w ta rg n ę ­
ła  bojów ka soc ja listyczna  w liczbie 7 
osób n a  czele z sek re tarzem  rad y  związ 
k ów klasow ych Ś liw ińskim , k tó ra  po 
k ró tk ie j, o stre j w ym ianie  słów z re- 
co k-^rem  pism a, ka tego ryczn ie  zażą­
d a ła  odw ołania n o ta tk i w „Opin j i" p. 
t. „D ostał w pysk11.

W  no ta tce  te j była m ow a o sek re ta  
rzu  Śliw ińskim , k tó ry  podobno za n ie­
stosow ne odezw anie sią o m arsza łku  
P iłsu d sk im  w jednym  z m iejscow ych 
lokali re s ta u ra c y jn y c h  został przez je ­
dnego z gości spoliczkow any.

W  czasie dalszego „polem izow ania1* 
doszło podobno do czynnego s ta rc ia . P o  
l ic ja  sp isa ła  pro toku ł.

(k) N ap -d  i rabunek . N a 2 k ilom e­
trze  szosy Opoczno — Nowódz nieznany 
sp raw ca  n ap ad ł i pob ił do tk liw ie  po; 
w racająceg ’0  do dom u m ieszkańca wsi 
Brzostów , gm. Uneweł, pow. opoczyń­
skiego — Śliw ką S tan is ław a, przyczem  
zrabow ał m u 46 zł. 50 gr.

(k) P rzym usow e lądow anie. Na po­
lach  wsi K ow ala pow* m iechow skiego 
w ylądow ał przym usow o z pow odu b ra ­
k u  benzyny sam olot „H an d rja" , należą 
cy do 2 p u łk u  lotniczego w K rakow ie, 
p row adzony przez p ilo ta  M a rja n a  Sos- 
wą i obserw ato ra  podporucznika Ko­
w alskiego. L ądow anie odbyło sią bez 
w ypadku.

(k) K radzieże. Ze s try c h u  składów  
Z agajsk icgo . p rzy  ul. K arczow skiej nr, 
9 sk ra d li 154 kg. m yd ła  i 5 kg. tłu sz ­
czu, ogólnej w arto śc i 363 zł.

— N ieznani złodzieje po w yrw an iu  
gontów  dosta li sią na  strychy  dom u 
p rz y  ul. L ipow ej n r. 61 i sk ra d li Ja m ro  
zowi Józefow i 7 sztuk  gołąbi, w artości 
15 zł.

ttino „ P  A L A Q £ “ Kielce.
D ziś  i dni n a s i e p n e

Najwybitniejszy przebój sezonu

Dama z Moskwy
(Biała księżna).

W  roli g łó w nej: PO LA  MfcGSSi.
Na scenie w ystępy artystów  w arszaw ­

skich: „Perskiego Oka“ i „Nowości”.[  — — ą— i mmmmm — mr

Ze Skarżyska .
(sk) Z nalezienie w orka z p rzesy łka­

m i poeztowem i n a  ta rze  kolejow ym .
D nia  12 b. m. o godz. 14.15 z przejeżdża 
jąeego pociągu nr. 125 z w agonu poczto 
wago pom iędzy R ejow em  o L ab o rac ją , 
n iew iadom o z ja k ic h  przyczyn, w yle­
cia ł worek, zaw ie ra jący  przesy łk i pocz 
tow e Częstochowa — W łoszczowa. W o­
rek  ten  został znaleziony przez posteru  
nek  p o lic ji państw ow ej n a  w ytw orni 
p rzy  torze kolejow ym .

(sk) A resztow anie w ójta. D n ia  b. os. 
z polecenia p. p ro k u ra to ra  został aresz  
tow any  w ójt gm iny  O drow ąż W ład y ­
sław  A dam czyk za n iew ykonyw anie  
rozporządzeń sądow ych. J a k  sią  dow ia­
dujem y, p. W . Odrowąż m a aż 3600 
sp raw  nie załatw ionych , k tó re  s ięg a ją  
z 1924 rolcu.

(sk) Nożowcy. B ra c ia  S tan is ław  i 
W ładysław  W ielopolscy z niew iadom ej 
p rzyczyny  p o ran ili ciężko nożam i K azi 
m ierzą  W róblew skiego, m ieszkańca m. 
O strow ca, k tó ry  doznał ciężkich uszko­
dzeń ciała.

(sk) Z ao pa trzy li sią n a  św ięta. W  no 
cy z 13 n a  14 g ru d n ia  b. r. za pom ocą o- 
d e rw an ia  k łódk i z w a rsz ta tu  m a sa r­
skiego należącego do p. R om ana W il- 

'm a n a , zam ieszkałego w G órnej - K a ­
m iennej (Nowe P lace) . n ieznan i spraw’ 
cy sk rad li k ie łbasy  k rakow sk ie j 81 kg., 
zw yczajnej £0 kg., 2 salcesony ! słon iny  
solonej około 15 kg., w artośc i 200 zł.

P .  T* OFICEROW IE, URZĘDNICY 
PA & STW G W I, KSIĘŻA

Reklamową, konkurencyjną sprzeda?. 
KILIMÓW na 4—8 ra t urządza od 1-go 

do 30-go grudnia
Największa wytwórnia Kilimów 

„ O S T O J  
KRAKOW, juhusza-Lea 5

naprzeci w Paritu Krakowskiego
4 DO 8 RAT.
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Z Z a g łę b ia .
W y b o ry  mężów zau fan ia . O negdaj 

na ko p a ln i „M ars“ odbyły  się w ybory 
mężów zaufan ia . N a  400 upraw nionych  
'do g łosow ania robotników  głosow ało 
346, z tego na lis tę  cen tra lnego  zw iązku 
gó rn ików  padło  307 głosów, a  n a  lis tę  
po lsk iej p ra c y  39 głosów.

W szystk ie  m an d a ty  zdobył cen tra l 
ny  związek górników .

M o n o g ra fia  Z agłęb ia  D ąbrow sk ie­
go. K ilk a  dn i tem u  „E xpres Zagłębia" 
um ieści obszerny a r ty k u ł dr. M adey- 
skiego p rezy d en ta  m. D ąbrow y n a  te ­
m a t u tw orzen ia  tak iego  stow arzysze­
n ia , k tó re  za jęłoby  się m o n o g ra fią  Za 
g łęb ia  D ąbrow skiego. M o n o g ra fja  ta  
ob ję łab y  dział h isto ryczny , k u ltu ra ln y , 
e tnog raficzny , ekonom iczny g eo g ra ­
ficzno  geologiczny i t. p.

W  zw iązku z tern onegdaj w lo ka lu  
„L u tn i" w Sosnow cu odbyło się in fo r­
m acy jn o  - o rg an izacy jn e  zebranie.

P rzew odniczy ł dr. P iw ow ar, sek re­
ta rzo w ał dr. G rątkow ski. Z ebran ie  o- 
tw o rzy ł prez. dr. Z. M adeyski, w ygłasza 
ją c  d łuższy re fe ra t  in fo rm a c y jn y  o po 
trzeb ie  roztoczenia opieki n ad  k u ltu rą  
i  h i sto r j ą  Z ag łęb ia  D ąbrow skiego.
P o  re fe rac ie  dr. M adeyskiego w yw iaza- 
la  się dysk u sja , w ja k i sposób p rzy stą  
(pić do p racy  i skąd  w ziąć n a  to  p ien ię  
idzy. O statecznie w ybrano  sp ec ja ln ą  
'kom isję , k tó ra  się zajm ie  opracow a­
niem  p ra g ra m u  p racy , s ta tu tu  oraz po 
‘d a  p ro je k t nazw y stow arzyszenia. F u n  
/dusze, po trzebne n a  ten  cel, njezaw od- 
|nńs stow arzyszenie  o trzym a od p rze­
m ysłu  i  sam orządów  Z agłębia.

Do k o m isji zosta li w y b ran i: prez.
M adeyski, Z. K ych ter, prof. W y sp iań ­
ski, dr. G rętkow ski, K a n to r  M irsk i i 
Sr. P iw ow ar. .

K orespondeiicy juy  k u rs  te a tra ln y  
'dla k ierow ników  i  reżyserów  tea tró w  
ludow ych. Zw iązek tea tró w  ludow ych 
’w W arszaw ie  zorganizow ał 8-mio m ie­
sięczny k u rs  korespondency jny  d la  kie 
(równików i reżyserów  tea tró w  ludo- 
;wych. K u rs  ten  ze zrozum iałych  przy- 
ęzyn w zbudził u  m iłośników  sceny 
w ielkie zain teresow anie . P ro g ra m  k u r ­
su  obejm uje  w szelkie przedm io ty  z za­
k re su  te a tro lo g ji. W y k ład y  prow adzo­
n e  przez w y b itn y ch  znawców lite ra c ­
k ich  i a r ty s ty czn y ch  d a ją  b o g a ty  m a- 
łte r ja ł  teo re tyczny  i  p rak tyczny .

K ażdy  kom u dobro sceny ludow ej 
leży  n a  sercu, a  przedew szystk iem
w szyscy k ie row nicy  i reżyserzy  tea j 
tró w  am ato rsk ich  pow inni skorzystać  
z  w ym ienionego k u rsu . O p la ta  za w y­
k ła d y  w ynosi m iesięcznie zł. 6. In fo r ­
m a c je  i zap isy  p rz y jm u je  zw iązek te a ­
tró w  ludow ych w W arszaw ie, ul. T am ­
k a  1, tel. 238-38, P . K. O. 3464.

U siłow an ie  sam obójstw a. K ozalja  
M andek, la t  19, służąca z zaw odu w Dą 
browie, ul. O krzei 24, u siłow ała  popeł­
n ić  sam obójstw o, w y p ija ją c  30 gram ów  
esencji octowej.

P o  udzie len iu  je j  pierw szej po­
m ocy, pozostaw iono ją  w dom u w s ta ­
nie, n ie  zag raża jący m  je j życiu. Pow ód 
rozpaczliw ego k ro k u  n a raz ie  n ieznany.

Z fig  zosta ła  „figa". Do sk lepu  z 
b ak a lją , m ieszczącego się w Sosnowcu 
p rzy  ul. T argow ej 10, a  należącego do 
M oszka Iz ra e la  W ekselm ana (C zysta 4) 
ta k ra d li  się ub ieg łe j nocy złodzieje i 
kabrali 50 kg. orzechów w łoskich i  50 
f ig .  f ig  ogólnej w arto śc i 500 zł. Gdy 
lastępnego d n ia  w łaściciel p rzyszedł 
lo sk ładu  zas ta ł ty lk o  „figę".

IColonJa nagusów pod Warszawą
W  W arszawie powstał komitet, 

w skład którego wchodzi kilku le­
karzy. k tóry  ma na  celu założenie 
kolonji t. zw. „nagusów"w Śródbo- 
rowie pod W arszawą. W  sprawie 
te j kom itet pertrak tu je  o nabycie 
terenu leśnego dla kolonji. M ają 
tam powstać prym ityw ne przewiew 
ne szałasy. Mieszkańcy będą się ży 
wić wyłącznie surowemi jarzynam i, 
jak  marchewką, kapustą, sałatą, bu 
rakam i oraz różnemi jagodami.

W szyscy pozbawieni będą ubrania, 
pozostawi się im jedynie koce do 
nakrycia. Spać będą na sianie. Do 
sanatorjum  m ają być przyjm owani 
wszyscy bez różnicy płci i wieku. 
Organizatorzy kolonji m ają nadzie­
ję, że władze udzielą im zezwolenia 
na założenie pierwszego takiego w 
Polsce uzdrowiska, tembardziej, że 
nad pensjonarzam i będą czuwać sta 
le lekarze.

C H O R Z Y  H A P Ł U C A .
Spytajcie się swego lekarza, a ten  wain potwierdzi, ża od suchot um iera 

więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc k to  cierpi na kaszel bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, pow inien natychm iast zabrać się do le ­
czenia. Dobrym środkiem  na choroby płuc okazał się p repara t F & © O S O ! ..  Przy 
użyciu FAGG30L*J w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory n a­
biera ciała.

FAG050L dostać m ożna we w szystkich aptekach.
Skład główny ap teka H. K o ssrsstad ta , W a rsz a w a , P i. G rzybow sk i 15.
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K in o

„Wawel"
w  S i e l c u

o b o k  k o ś c io ła  
Teł. 7-65.

D Z I8 ! D Z IS !

„W^spa straceńców1*
Dramat egzotyczny.

W  roii głów nei:  BETTY BRO NSO N i MILIOM SIL L S
Nadprogram ! Dalsze gościnne występy alcrobatów Na scenie ! 

»A R L I N  1« w znperronyrn orogrr.mic.
Następny program: »Czł©wfek, k t6 ry  w id z ia ł śm ierć* .

K I N O

„GfSecsn”
Dąbrowa Górn., 
ul.Sobieskiego 6.

Od p on iedzia łku  dnia 16 grudnia 1 9 2 9  roku  
i dni następnych

Wielki historyczny film pod tytułem

B O L S Z E W I C Y  POD W A R S Z A W Ą

B ó l e  g a r d ł a ,
uczucie drapan ia w gardle, stany zapalne 
gardła (anginy), k rtan i, migd alków, jaksjteż 
zapalenia dziąseł i okostnej znikają przy 
p łukaniu  odwarem z ziół „ L a ry n ^ s s a "  
Magistra E. W olskiego. Lekarze stw ier­
dzają skuteczność i łagodność ich działa­
n ia leczniczego i zapobiegawczego. Żądać 
w  ap tekach  i skład, aptecznych. W ysyła 
się również pocztą za zaliczeniem zł. 5.— 
za 2 pudełka. Skł. główny: laborat. farm. 
J . Borowskiego w W arszawie, Poznańska 11,

Kupno i sprzedał.

P osiadam  na sk ładzie duży w y­
bór obuwia najelegan tszego  w łasn e­
go  wyrobu: m ęskie, dam skie, śred- 
pie i dziecinne, po cenach bardzo 
aiskich. Na 3ezon zim ow y m agazyn  
jnój zaopatrzony jest w duży wybór 
§niegowcy, k a loszy  m ęskich, d am ­
kach i dziecinnych w najmodniej­
szych fasonach po cenach fabrycz­
nych.

D R O B N E O G ŁO SZEN IA .

N auka i w ycnow anie.

69 ZŁOTYCH w ynosi o p la ta  za ku ra  
szofersk i n a  „Zawodowych K u rsach  
Szoferów " założonych w ro k u  1924 p rzy  
> K lub ie  A utom obilow ym " w Sosnowcu 
u lica  Sw obodna 7 o ficyna  p raw a. Ilość 
k an d y d ató w  ogran iczona, lekcje  ran o  i 
wieczór.

I

?.JL________________sr ffftAftuimiiillttrl
Chcesz przyjemnie, wesoło i tanio spędzić wieczór, spiesz do znanej jesz- 

cze z przed wojny restauracji " ę|

9gVersali3 w Hieicach, ul. Sienkiewicza I
Kuchnia wyborowa ! Napoje pierwszorzędn :j jakości, krajowe ^

— i zagraniczne. — j|
Obsługa solidna i uprzejma. Zespół muzyczny powiększony. L

Z A R Z Ą D .  I

Po c e n a c h  n i s k i c ls. |
Ż Y R A N D O L E  I 

AMPLE-LAMPY |
zn iżk i na lam p y  

/o ra d io w e  
& f % ° l  zn iżk i na b a terje

jo a n o d o w e  , p
R M 3Q&P&R&TY 3-iamj50W

c e n a  z lam pam i zł. 160.—
Duży wy dr głośników poleia
T-wo „Przewodnik11

i
Sosnowiec, 3-go Maja 23.j

O D C I S K I
l e c z y  p laster

S A L W A T A R
A p tek i W. B o r o w s k ie g o  

W a rsz a w a , J er o zo lim sk a  5 9 .

NAJŁADNIEJSZE I NAJPRAKTYCZNIEJSZE
podarunki 'na gwiazdkę są do nabyci 
w sklepie Elektrowni w Sosnowcu

—  p rzy  ul. S ienk iew icza  nr. 9 . —
W ielk i w y b ó r  ró ż n y c h  p rz y rz ą d ó w  d o m o w eg o  u ży tk u , jak o
to: o d k u rz a ć^ , froterek, m aszynek da kl»wy i herbaty, 
ogrzewaczy da karbówefe, a ta ra tdw  da suszanJa w tssó w  

pli-cyków, kuchenek i t. p.
S P R Z E D A Ż  NA K REDYT na bardzo dogodnych warunkach.

O d w ie d z e n ie  sk le p u  n ie  o b o w ią z u je  d o  k u p n a .

Przeczytaj l Napisz I

Otrzymasz bezpłatnie I
Wielki ilustrow any cennik na rok 1930 za­
w ierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnych przedmiotów w k ażdym do­
mu, jak  radjo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, p latery i t. p. rzeczy. 
W szystkie nasze tow ary sprzedajemy na 
w arunkach nłazwyklą dogodnych i na 

długoterm inow e spłaty.
Zwracać się do firmy:

D /T . „ E S ^ 0 “  M . O k o is , Warszswa,
Złeina li, tal. 121-65. .
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DUŻY w ybór m ebli za gotów kę i na 
ra ty . Ścibich i B isikiew icz, D ąbrow a, 
ul. Sobieskiego 2.

P O SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze  K u rsy  Sam ochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W ar­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka 19. N au 
k a  rano  lub wieczorem. Sześeioeylin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazdy  zapow 
niona. Z apisy  codziennie. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i, po ukończeniu 
kursu .
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, n a jlep szą  w woj, Kie- 
leekiem , St. K onopki w Sosnowcu przy 
ul. Sw obodnej 7. P rz y  w łasnych w ar­
sz ta tach . P raw o  jazd y  zapew nione na 
w szystkie system y wozów. K urs 150 
zł., p ła tn y  w ra tach . P osady  udziela 
szkoła. Ja z d a  na  now ych wozach.
PO T R Z E B N Y  su b jek t fry z je rsE P n a  
sta łe  zaraz. N iw ka ul. K om itetow a, P o ­
tok.
M ŁODA k u ch a rk a  re s ta u ra c y jn a  zna­
ją c a  bufet, poszukuje posady  n a  m ie j­
scu lub n a  w yjazd. Zgłoszen,'a do „Ex- 
p resu" Sosnowiec.

P O K Ó J um eblow any p rzy  rodzin ie  do 
w ynajęc ia , osobne wejście, e lek trycz­
ność. W iadom ość H law ski, Sosnowiec.

Z A W IA D O M IE N IE . N in iejszem  zaw ia 
d am ia  się, iż lekcje  w szkole k ro ju  i 
szycia, p ro feso ra  p a ry sk ie j ak ad em ji 
K . Lew ańskiego w Sosnowcu, p rzy  ul. 
D ęblińsk iej N r. 7 rozpoczną się dn. 19 b. 
m. zam iast 16 b. m. Z ap isy  uczennic 
przy jm ow ane będą do d n ia  19 b. m. 
O ddziały w Z aw ierciu  p rzy  ul. P iłsu d ­
skiego 1, w D ąbrow ie p rzy  ul. S ienkie­
w icza 29.

/g u b io n e  dokumenty.

N A  G W IA Z D K Ę  6 F O T O G R A F JI a r ­
ty styczn ie  w ykonane od zł. 6.— w za­
k ładzie  M ichała  S ielm aszczyka—Sosno 
wiec, O rla  4. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żerom skiego.
K A F L E  -BEZ GOTÓW KI nabyć moż- 
ns, w fab ryce  U je jsce  pod Ząbkow ica­
m i. Tylko do czw artk u  włącznie.

„K A F L E  w szelkiego rodzaju , cegłę sza­
m otow ą, oraz piece kaflow e i przenośne 
sp rzedaje  po cenach k o n k u ren cy jn y ch  
L. G ra jca r, Sosnowiec, S zk lana 20.
O K A ZJA ! M agiel ręczna w bardzo do­
b ry m  stan ie , tan io  sprzedam . Sosno­
wiec - Pogoń, G rochow a 8.

JÓ Z E F  S zurn ik  zgubił książkę k asy  
chorych, w ydaną przez pow. kasę chor. 
w Sosnowcu.
K O ZIO Ł Józef zgubił książkę kasy  
chorych  w ydaną przez kopaln ię  Jow isz
ZGUBIONO książkę k asy  chorych N r. 
22940. Józef K ow alski, St. Z agnańska  29
K ielce. __________________ _ _ _ _ _
K A L JA  D ziadek zgubił książkę kasy  
chorych  w ydaną przze pow. kasę cho­
ry ch  w K ielcach.

P O S Z U K U JĘ  w spólnika, w spólniczki 
fachow ych, mogę oddać dw a pokoje na  
p racow nię lub  w ytw órnię . W iadom ość 
H law sk i, Sosnowiec.
W A R SZ A W SK I ZESPÓ Ł JA ZZ-B A N -
DO W Y  p rz y jm u je  zamówienia, n a  bale 
oraz zabaw y. Będzin, H otel „B risto l", 
pokój N r. 2.
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książkę 
k asy  chorych, w ydaną przez kasę cho­
ry ch  w K ielcach n a  im ię L e jb u s ia  A j- 

zenberga.
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